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B, prem. Piłsudski 0 przyczynach swej rezygnacji 


Rządowe pisma warszawskie podały wczo- 
raj pełny tekst oświadczenia min. Piłsudskiego 
o powodach rezygnacji z urzędu premjera. 
Oświadczenie zaczyna się twierdzeniem, że 
przyczyną dymisji nie był wcale stan zdrowia 
Lekarze bowiem na pytanie: 

„— Czy Marszałek Piłsudski jest zdol- 
ny do pełnienia tych obowiązków, które 
dotąd pełnił, czy też nie? 
Jednozgodnie odpowiedzieli, że o zdol- 
ności nie mogą w żaden sposób wątpić”. 
Powody dymisji są inne. 


PREZ. RZPLITEJ BEZ „CIENIA WLADZY“. 


„Pierwszym motywem oświadcza 
mim Piłsudski — jest fakt iż nie znoszę 
organicznie urzędu szefa gabinetu, tak, jak 
cen jest u nas postanowiony konstytucyj- 
nie!“ 

Dla wyjaśnienia tej sprawy porównuje p. 
Piłsudski urząd Prezydenta Rzplitej z urzę- 
dem premjera. Otóż Prezydentowi odebrano 
konsty cy nie nawet cień władzy. 

„Dość panom powiedzieć, że nia miał 
prawa stworzyć sobie najbiiższego otocze- 
nia, nawet jeśli chodzi o lokajów czy po- 
kojówki, bez innego człowieka, który może 
się na jego wybór nie zgodzić i narzucić 
mu osoby dla niego niechętne". 


Męczy mnie też — mówił min. Piłsudski — 
wspomnienie mej osobistej historji, gdy byłem 
Naczelnikiem Państwa i 

gdy, po wojnie, zwycięsko przezemnie 
przeprowadzonej, jako Naczelny Wódz, 
zdecydowałem po długich wahaniach, nie 
robić nie i pozostawić Polskę samą sobie. 

Wahania zaś moje tyczyły się rozstrzygnię- 

cia pytania: czy mam zejm, tak zwany šu- 

werenny, sejm ladacznie... — rozpędzić i 

nacisnąć go nogą zwycięzcy tak, jak na to 

zasługiwał, czy też wybrać tę drogę, którą 
istotnie historycznie wybrałem — pozosta- 
wić Polskę samą sobie“. 

„Sejm ladacznie* przypuszczał, 
dentem Rzylitej będzie człowiek 

„nigdy „nie umiejący się zhańbić chei- 
wością pieniężną, człowiek, -który swoją 
zwycięsko przeprowadzoną wojną i siłą 
charakteru, wyprowadził Polskę z chaosu 

i dał jej znacznie większe granice, niż te, 

które dla niej zakreślano wszędzie. Dlatego 

też praca konstytucyjna poszła w kierun- 

ku zrobienia przyszłemu prezydentowi tylu 

przykrości i tyle — powiem — hańby ży- 

cia, ile tylko zdziczałe i potwornie głupie 
umysły mogły wymyślić“. 

Chciana w ten sposób „konkurenta suwe- 
renności posłów zasunąć gdzieś w kąt i zasy- 
pać możliwie śmieciem“. Atoli p. Piłsudski od 
pełnienia tego urzędu się usunął. 

„Przy postawieniu Prezydenta bez wła- 
dzy, przy stworzeniu mu wszelkich możli- 
wych świństw i wszystkich niecności, jakie 
są możliwe do pomyślenia. przeciwstawio- 
no jemu jako mającego te świństwa i niec- 
ności robić, nie kogo innego, jak Szefa 


że Prezy- 


„SEJM LADACZNIC*. 


Szef Gabinetu w naszej Konstytucji wyglą- 
da „jak omnipotens czyli wszechpotężny”, ale 
‘ta omnipotencja ma liczne ciemne strony. 

„Gdy Szef Gabinetu ma  opinjować 
wszystko i do wszystkiego swój palec przy- 
łożyć, to jeśli sumiennie ten obowiązek wy- 
rełmia, napewno nie robi nic i czyni pracę 
swoją nieproduktywną, nie-efektowną'. 

Zrzuciwszy część omnipotencji na swego 
pomocnika p. Bartla zyskał p. Piłsudski trochę 
czasu. Urząd szefa gabinetu jest dlatego tak 
uciążliwym. iż 

„stałem zajęciem takiego pana, jest niań 
czenie wszystkich podrzutków, które wszys 
cy mu podrzucają”, 

Min Piłsudski wskązuje następnie na nie- 
Które trudności. 


CZEGO P. PIŁSUDSKI NIGDY NIE CZYTAŁ. 


„Sam proces t. zw. „uzgadniania“, któ- 
ry w procesie urzędniczym zajmuje u nas 


Gabinetu“ 
WSZECHMOCNY PREMJER. 


tak wygodne i tak wściekle rozłożyste miej 
sce, trwa zwykle tak nieznośnie długo i ty- 
le zużywa papieru, iż wyznam otwarcie, że 
pomimo, iż proces ten jest nakasany ma- 
szynie państwowej, ani razu nie ośm.eliłem 
się dotknąć stosu ankuszów zapisanych ma- 
szynowem pismem, ze strachu, bym nie po- 
szedł do szpitala warjatów, A jednak było 
to moim bezpośrednim obowiązkiem“. 

„Namiętność do centralizacji* sprawiła, że 


rada ministrów musi się zajmować  różnemi 
drobnemi sprawami, 
„SMUTNA KONIECZNOŚĆ* WSPÓŁPRACY 


Z SEJMEM. 


Jest jeszcze jeden obowiązek, którego speł- 
niać b. Premjer nie może. 

„Mówię tu o smutnej konieczności dla 
Szefa Gabinetu — wspóipracowania z šej- 
mem, (Gdybym mie walczył ze sobą, to 
bym nic innego nie czynił jak bit i kopał 
panów posłów bezustaniie, gdyż mają me- 
todę pracy taką, która zgóry przeczy 
wszelk kiej efektywności i produkcyjności tej 
pracy“. 

Tu krytukuje min, Piłsudski zwyczaje po 
słów. Zachowują się oni w Sejmie jakby 
w szynku. Gdy jeden mówi, piętnastu spaceru- 
je po sali, inni opowiadają „sobie anegdotki 
it. d. Mowcy mówią od rzeczy i nudno. 

Praca parlamentarna przypomina włeczenie 
szpilki przez lokomotywę. 

Dla uniknięcia nieporozumień dodaje min. 
Piłsudski, że mógł zgnieść „jako robactwo 
sejm  ladacznic po zakończonej zwycięsko 
wojnię*, ale tego nie uczynił i dlatego nikt nie 
może go oskarżyć o „braki demokratycznych 
pojęć”. 

Gdy po zebraniu się trzeciego sejmu ujrzał 
p. Piłsudski „nowe triumfy metody pracy 
sejmu, tak sprzeczne z moją duszą“ wówczas 
miał do wyboru: 

zamiechać wszelkńej współpracy z sej- 
mem i stanąć do dyspozycji Pana Prezy- 
denta, aby oktrojować nowe prawa w Pol- 
sce, albo ustąpić ze stanowiska szefa gabi- 
netu polskiego, który musi z sejmem współ 
pracować, 

Wybrawszy to drugie powtórzył min, Pił- 
sudski Panu Prezydentowi swą radę, by ezu- 
kał poza nim i p. Bartiem jeszcze kilku ludzi, 
którzyby przez pewien czas mogli utrzymy- 
wać „Hard Labour“ (ciężkie roboty) pracy sze 
fa gabinetu. 

„Z drugiej strony dodalem, że przy 
każdym cięższym kryzysie staję do dyspo- 
zycji Pana Prezydenta, jako szef gabinetu, 
biorący Śmiało decyzję na siebie i wycią- 
jący również śmiało konsekwencję ze swo- 
ich decyzyj. Dodam, za obopółną zgodą Pa- 
na Prezydenta i szefa gabinetu, p. Bartla, 
dyrektywy szefa gabinetu w stosunku do 
polityki międzynarodowej polskiej, jak 
dawniej pozostają w mojem ręku", 

Na tych słowach kończy się wywiad. 
SERY PRACY FO LERE E AE ea 


Przesilenie w Grecji trwa 


Ateny, (PAT.) Prezydent Konduriotis od- 
był wczoraj wieczorem narady z Kafandari- 
sem, który zalecał Prezydentowi powierzenie 
misji utworzenia gabinetu Venizelosowi, a za- 
rczem rozwiązanie parlamentu. Prezydent kon- 
tynuować będzie w poniedziałek narady z przy 
wódcami partji. 


Nieprawdziwe pogłoski o sytuacji 
w Rumunii 


Bukareszt, (PAT.) Niektóre pisma podały 
tenGomeyjne wiadomości o sytuacji politycznej 
w Rumunji, donosząc, jakoby patrjarcha-regent 
bawiący obecnie w Karłsbadzie został nagle 
wezwany do Bukaresztu, Agencja  „Rador* 
Etwierdza, że wiadomość ta jest zupełnie zmy- 
ślona. Regent nie opuszczał Karisbadu, gdzie 
obecnie prowadzi kurację. 


Ery 
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Prezyd. Francji życzy polskim lotnikam 
powodzenia w locie nad Atlantykiem. 


Paryż. (PAT.) Przy otwarciu dorocznej wy- 4 F 
stawy lotniczej prezydent republiki Doumer- gg 
gue zatrzymał się dłuższy czas przy sgdłecie | a 


gz0 typu, na którym lotnicy polscy mjr. Ku- 

la i Idzikowski zamierzają dokonać 
transailantyckiego. Prezydent Doumergue za- 
pytyw ał inż. Amiot o szczegóły zamierzonego 
lotu i polecił wyrazić polskim lotnikom 
szczersze życzenia powodzenią ich przedsię- 


wzięcia. > 
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Zakończenie Kongresu Eucharystycznego 


200.000 PIELGRZYMÓW W PROCESJI. 


— SKŁADANIE PODPISÓW W KSIĘGACH PA- 


MIĄTKOWYCH, 


'Łódz. (PAT.) Ostatni dzień kongresu eucha- 
rystycznego w Łodzi rozpoczął się szeregiem 
nabożeństw we wszystkich kościołach, Po tych 
mabożeństwach około g. 10 rano wyruszyła 0l- 
brzymia procesja eucharystyczna na plac Hal- 
lera. Po odprewieniu mszy pontyfikalnej przez 
prymasa kardynała Hlonda, procesja wyru- 
szyła z placu Hallera. do Katedry. W procesji |: 
tej wzięło udział -rzeszło 200 tysięcy pielgrzy- 
mów. przybyłych ze wszystkich stron kraju.) 


Ulice. przez króre przechodziła procesja, byly |: 


pe remie udekorowane. W kilku miejscach 


ustawiono bramy triumfalne. Około œ. 4 po- 
południu procesja rozwiązała się przed kate- 
drą. Po zakończeniu pochodu przed katedrą, 
zbierano podpisy do ksiąg pamiątkowych, któ- 


re komitet organizacyjny przeznaczył} dia 
nuncjusza papieskiego i prymasa kardynała 


Hlonda. Kongres eucharystyczny zamknięto 

po cstatnicm głównem zebraniu, które odbyło 
sę o godz. 5 popołudniu, a na którem prze- 
anówienie pożegnalne wygłosił biskup łódzki 
ks. dr. Tymieniecki. 


Wielka k katastrofa 


48 ZABITYCH, W TEM 11 POLAKÓW. — PRZEBIEG KATASTROFY. 


St, Etienne. (PAT.) Według informacji ze 
%ródeł oficjalnych w wyniku katastrofy w tu- 
tejszej kopalni zabitych zostało 48 górników, 
w tej liczbie 31 Francuzów, 11 Poiaków i 4 
Marokańczyków. Do St. Etienne przybył mini- 
ster Tardieu, który zwiedził miejsce katastro- 
fy. Jak wynika z opowiadań inżynierów kata- 
strofa miała przebieg następujący: dozorca ko- 


górn. we Franci 


t y 
palni dostrzegł w pewnym momencie ogień 
w szybie i wszczął alarm. W międzyczasie na- 
stąpiło obsunięcie się gruntu, które spowń- 
xlowało uszkodzenie przewodów, dostarczają; 
cych powietrza. przyczem wytworzył się ciąg. 
Szkodliwy gaz dostał się wgłąb kopalni i roz- 
szerzył się po galerjach. 
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Prezydent Rzplitej w Brześciu 
nad Bug em. 


82 P. P. OTRZYMAŁ SZTANDAR. 


Brześć nad Bugiem. (PAT) W niedzielę o 
godzinie 11.30 przybył tu p. Prezydent Rzplitej 
powitany przez deiegację miasta » p. prezyden 
tem Brześcia Całuniem ‘na czele, Delegacja 
wręczyła p. Prezydentowi na srebrnej tacy 
chleb i sól. Prezydent miasta witając p. Pre- 
zydentą życzył, aby pod Jego rządami Rzecz- 
pospolita rozwijała się w miłości i zespoleniu 
wszystkich obywateli. O godzinie 12.30 p. Pre- 
zydent w otoczeniu adjutantów przybył do 
koszar 82 pułku piechoty. Na skrzydle pułku 
złożył p. Prezydentowi dowódca, pułku Tes- 
saro raport wraz ze sztandarem, Następnie œl- 
była się msza św. odprawiona przez ks. bisku- 
pa polowego Galla, poczem nastąpiło poświę- 
cenie sziandaru ofiarowanego 82 pułkowi przez 
sejmik brzeski. Po obiedzie p. Prezydent przyj- 
mował w specjalnie postawionym namiocie 
przybyłe z całego wojew. delegacje, które 
przedstawiały prośby lub też wyrażały hołd 
i cześć. Fodkreślić należy nadzwyczaj 
miłe i serdeczne przemówienie delegata ludno- 
ści ukraińskiej. Wzruszające było powitanie 
p. Prezydenta przez delegację mieszkańców 
Pińska. Po przyjęciu delegacje udały się na 
wspólny obiad żołnierski na. boisko sportowe. 
Po obiedzie odbyła się akademja sportowa, 
poczem p, Prezydent odjechał do Domaczowa. 
O 10 wieczorem w salach Białego pałacu odbył 
się raut. | 


E 
_ 
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INSPEKCJA K. 0. P. 


Warszawa, (Tel. wł.) Dowódca K. O. P. geru 
Minkiewicz odbywa inspekcję brygady mało- 
polskiej. Obecnie gen. Minkiewicz znajduje się 
w okolicach Okopów św. Trójcy. Prawdopodo- 
bnie okoła 6 lipca inspekcja w Małopolsce be- 
dzie zakończona, a następnie gen. Minkiewicz 
podejmie inspekcję pogranicza wołyńskiego. 


RZĄD NANKIŃSE[ ROZWIAŻAŁ 
ZAGRANICZNE ORGANIZACJE 
SAMCRZĄDOWE. 

Pekin, (PAT.) Rząd nankiński 

zagraniczne organizacje samorządowe w Chi- 

nach. Ponieważ kierowmicy tych organizacji 

sprzeciwili się rozwiązaniu, rząd ośwadczyt, iż 
ewsmtualnie usunie cudzoziemców przemocą. 


u =, 


NA RATUNEK ROZBITKÓW „ITALII* 
UDAŁY SIĘ 4 AEROPLANY. 


(Londyn. (PAT) Samolot finlandzki zaapa* 
trzony w ski oraz dwa hydroplany szwedzkie 
i 1 włoski udały się na ratunek grupy Viglie- 
rv. Samoloty będą się starały zabrać 
ków, wzgtędnie nawiązać z nimi kontakt i zao- 
patrzyć w żywność. Położenie rozbitków nao- 
gól poprawiło się, ponieważ kra przestała po- 
suwać się w kierunku wschodnim, Statek 
„Braganza“ uwolnił się z zagrażających mu 10- 
dów. i 


„KRASSIN“ PLYNIE DO MIEJSCA ' 
KATASTROFY „ITALII, 


Moskwa. (PAT) Łamacz lodu „Krassin“ 
przybędzie w poniedziałek do miejsca., w któ- 
rem wysłarzyła się katastrofa „Italii*, Brak 
jest wiadomości o lotniku rosyjskim Babuszki- 
mie, który wyleciał w pi jątek w kierunku l WY 
spy Foyen. 


' rozwiązał? 
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( Tow. im. Piotra Skargi w r. 1927. 


Kurs prelegentów. — Opieka nad 


ar 


Towarzystwo im. Piotra Skargi w Krako- 
wie odbyło niedawno Walne Zgromadzenie 
swoich członków, na którem omawiano wyniki 
pracy w roku 1927. Towarzystwo powstało 
w brzasku zbliżającej się 800-letniej rocznicy 
śmierci Ks. Skargi w Krakowie w r. 1910 na 
tej zasadzie, że silniejszy i specjalny wzgląd 
mieć będzie na ideologją i potrzeby życia ka- 
tolickiego u kas, i że na Spełnienie tych po- 
stulatów główny nacisk wywierać kędzie. Na- 
zwą i obranie za duchowego przewódcę Piotra 
Skargi, który w dziejach naszych świeci jako 
symbol odrodzenia i obudzenia ducha w na- 
rodzie, jasno i wymownie o tem świadczą. 

Po przejściach wojennych, które podkopa- 
ły byt Towarzystwa, przyszły mu z pomocą 
dwie organizacje, a to Arcybractwo Miłosier- 
dzią i Banku Pobożnego, których twórcą był 
właśnie ks, Skarga i Towarzystwo Oświaty 
Ludowej. Pierwsze z nich odstąpiło lokal, skła- 
dający się z kilku ubikacyj na parterze swej 
kamienicy przy ul. Siennej 1. 5, za opłatą 
drobnej ofiary na fundusz jałmużniany, zaś 
drugie uchwaliło połączenie się z Towarzy- 
Stwem, zasilając je swym majątkiem i wy- 
dawnictwami. Dziś, po kilku latach pracy 
organizacyjnej, Towarzystwo im. Piotra Skargi 
występuje na nowo jako skonsolidowana i świa- 
doma swych celów jednostka, która pragnie 
w imig swych ideałów zająć naczelne stano- 
wisko w gronie pokrewnych sobie związków 
i stowarzyszeń. 

Towarzystwo prowadzi pięć zasadniczych 
agemd: 1) Czytelnia, 2) Bibljoteka i wypoży- 
ezalnia książek, 3) Cykl odczytów, 4) Kurs 
prelegentów, 5) Opieka nad młodzieżą. — Czy- 
telnia, mieszcząca się w lokalu przy ul, Sien- 
nej L 5 — otwarta w godzinach przedpołud- 
niowych i popołudniowych, posiada 38 dzien- 
ników i pism perjodycznych, w tem dwie ga- 
zety polskie z Ameryki i dwie francuskie. Frek- 
weneja czytelni waha się między 20—30 osób 
dziennie za opłatą 10 gr. każdorazowo. Stan 
dzieł w bibljotece podniósł się w 1927 r. w sto- 
sunku do poprzedniego roku z cyfry 1459 dzieł 
dn 1850 treści religijnej, historycznej ł beie- 
trystycznełj. Wypożyczalnia jest otwarta co- 
feżepnie i korzystać z niej mogą tak członko- 
wie, jak i nieczłonkowie, 

( mysi statutu, którego naczelną zasadą 
3 £ propagowanie zdrowej myśli kateliekiej 
keJwznajamiamie szerokich warstw ze sprawami 
4 wydarzeniami Świata chrześcijańskiego, 'To- 
warzystwo urządziło 16 odczytów, stojących 
ns wysokim poziomie zarówno co do treści, 
„ax i formy. 

Jeszcza w latach 1924 do 1926 włącznie 
prowadziło Towarzystwo naukę praktycznej 
wymowy i w tym cNu utworzyło osobną sekcję 
ipod nazwą „Koło P/elegentów*, W społeczeń- 
stwie naszem daje się oddawna odczuwać wiel- 
ki brak mowców wytrawnych, przejętych i 
ebznaiomionych z zasadami katoliekiemi, mo- 
pących odpierać zarzuty i prowadzić umiejętną 


młodzieżą. — 325 członków Towarzystwa. 


polemikę z czynnikami wywrotowemi. Towa- 
rzystwo, świadome tych braków i niekorzyst- 
¡nych następstw, postanowiło im zapobiec przez 
PON większej ilości prelegentów, któ- 


rzyby zapotrzebowanie prelegentów katolickich 
tak w mieście, jak na prowincji zaspokoić mo- 
gli. Na kurs, otwarty z końcem listopada, za- 
pisało się stu członków tak z pośród starszych, 
jak i młodzieży ze Sodalicji akademickiej; co 
wtorek w godzinach wieczonych odbywa się 
nauka wymowy, udzielana przez siły fachowe 
z uprzejmym współudziałem O. Godaczewskie- 
go T. J., p. K. H. Rostworowskiego, Marjana 
Jednowskiego, art. dram. i A. Konopki. Kurs 
ten licznie uczęszczany, obliczony jest na kilka 
miesięcy i wzbudza żywe zainteresowanie, 
czego najlepszym dowodem jest udział w nim 
dość licznego zastępu starszych z różnych sfer 
naszego miasta, wśród których przeważają 
miejscowe siły nauczycielskie. Nawet osoby 
ką poza Krakowa zwracają się do Towarzystwa 
z prośbą o wskazówki odnośnie do urządzo- 
nego kursu w celu założenia podobnego u sie- 


„GŁOS NARODU" z dnia 3go Fpca 1928. 
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Wielkie popisy lotnicze 
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Urządzone staraniem pułku lotniczego 
oraz L. O. P. P. popisy lotnicze w Rakowi- 
«ach udały się bardzo dobrze. Mimo niepewnej 
pogody tysiące Krakowian przybyły na lotni- 
sko i przez kilka godzin z wielkiem zajęciem 
(przyglądały się aparatom i ewolucjom lotni- 
ków. „Stalowych ptaków" było dużo. Przyby* 
ły eskadry myśliwskie z Torumia, Warszawy 
i Lidy. Kap. Orliński przybyć nie mógł. 

Najpierw odbyły się loty grupowe. Potem 
podziwiala publiczność niebezpieczne koziołki 
(t. zw. lodien. Wielką sensacją były skoki 
z aeroplanów. Tysiące oczu wpatrywały się 
w wielkie, białe spadochrony, przy pomocy 
których odważni piloci opuszczali się na zie- 
mię ze znacznej wysokości; czas spadania wy- 
mosił przeciętnie 3 minuty. Dużą zręczność 
okazali też lotnicy w strącaniu małych, czer 
wonych bałoników. 

W czasie tych popisów omał nie doszło do 


katastrofy; pilot Orłowski z 1 pułku lotniczego 
latał tak nisko, że uderzył kołami o płot lo- 
tniska. Podwozie oderwało się i przy natych- ` 
miastowem przymusowem lądowaniu zostało 
strzaskane, lecz lotnik wyszedł na szczęście 
cało z tej przygody. 

Nie popsuła ona nastroju widzów i nie od- 
straszyła szczęśliwców, którzy trafili w loterji 
ma losy, upoważniające do bezpłatnych lotów 
pasażerskich. Lotów takich odbyło się kilka- 
dziesiąt. Ci, którym szczęście nie dopisało, 
mieli przynajmniej możność dokładnego oglą- 
dnięcia licznych Potezów, Breguetów, Junker- 
sów i t. p, które wzbijały się w przestworza. 

Kogo zmużyło zadzieranie głowy w górę, 
ten mógł zabawić się przy zaimprowizowanej 
strzelnicy, karuzeli i t. p. Dwie orkiestry u- 
przyjemniały festyn, który się przeciągnął do 
wieczora. 


trzenia się w inny paszport nie można, albo- 
wiem niema przymusu paszportowego w Polsce. 


Morderczy zamach na żonę. 


W nocy z soboty na niedzielę Franciszek 
Wójcik, zamieszkały przy ul. Zielnej 48, 


bie. Również warto nadmienić, że ze względu | w czasie sprzeczki przebił nożem w brzuch 
na liczne zgłoszenia ze strony pań, postano-|swą żonę Stanisławę. Zawezwane pogotowie 


wiono zorganizować analogiczny kurs dla nich 
po zakończeniu kursu dla mężczyzn. 

Staraniem członka Zarządu p. Niedźwie- 
ckiej urządzało Towarzystwo mniej więcej co 
trzecią niedzielę, w godzinach popołudnio- 
wych bezpłatnie pogadanki z  przeźroczami, 
tudzież przedstawienia z żywemi obrazami dla 
ubogiej dziatwy miejskiej, Pogadanki te i 
przedstawienia, mające już ustaloną opinię 
wśród ubogiej dziatwy, gromadziły zawsze pó 
kiłkaset dzieci w wieku szkolnym, a dostar- 
czając im zdrowej i wesołej rozrywki, oils 
ciągały je od ulicy i szkodliwych dla ich zdro- 
wia moralnego lokali, 

Towarzystwo wydało własnym nakładem 
dwie broszury: 1) „O cudownym obrazie Matki 
Boskiej Częstochowskiej", pióra Dra Stanisla- 
wa 'Tomkowicza w tysiącu egzemplarzy i 
2) „Na Indeksie* 500 egzemplarzy. 


Ruch członków w roku sprawozdawczym 
był następujący: Z końcem roku 1926 liczyło 
Towarzystwo 214 członków. Z liczby tej ubyło 
26, a przybyło 137 członków, a zatem z koń- 
cem roku sprawozdawczego liczyła Towarzy- 
stwo 325 czionków. Jest to liczba za mała 
i wkładki tych członków nie dają Zarządowi 
możności rozwinięcia tak potrzebnej w ebe- 
cnych czasach działalności wydawniczej, Ogół 
członków i ludzie dohrej woli winni propago- 
wać ideę Towarzystwa i zjednywać nowych 
członków. Wkładka członka zwyczajnego wy- 
nasi 6 zł, a członka Zarządu 10 zł. rocznie, 

Prezesem Towarzystwa im. Piotra Skargi 
jest p. Józef Niesiołowski, oddany całą duszą 
pracy społecznej w Towarzystwie. Kuratarem 
Towarzystwa jest Ks, Romuald Moskuła T. J., 
a delegatem biskupim Xs. Dr Kazimierz Praż- 
mowski, 


mmen) 3 peat 


Odznaki polowe dla lotników. 


"W departamencie lotnictwa M. S. Wojsk. 
odbywają się posiedzenia specjalnie powołanej 
przez ministra spraw wojskowych komisji dla 
nadawania odznak polowych lotniczych dla 
peronalu latającego. Odznaki te, w formie 
zielonych wianków emaljowanych, w miejsce 
bronzowych przy zwykłych znakach lotni- 
czych, nadawane będą pilotom i obserwatorom, 
którzy wykonali 10 lotów bojowych na fron- 
tach w czasie walk z bolszewikami. Obserwa- 
torzy, którzy nie skończyli szkoły, a wstąpili 
do wojsk lotniczych z innych rodzajów broni, 
odznaki uzyskają, jeśli wykonali 30 lotów bo- 
jowych. Oprócz tego komisja przyznawać bę- 
dzie takie same odznaki dla pilotów i obser- 
watorów, zmarłych na froncie śmiercią lotnika 
oraz dla tych, którzy zmarli wskutek odnie- 
sionych ran w boju powietrznym, a mieli na- 
byte prawa do odznaki, Uroczyste nadanie od- 
znak dokonane będzie po zakończeniu prac 
komisji co przewidziane jest na jesieni, — 
Wszelkie informacje i pytania należy sxiero- 

26 do departamentu lotnictwa Minister- 
Siwa spraw wojskowych. 


Przewóz Iotniczy paczek. 


Z dniem 16 czeńvca b. r. wprowadzono 
przewóz lotniczy paczek pocztowych z Polski 
do następujących krajów: Ameryki Północnej, 
Anglii, Argentyny, Austrii. Brazylji, Bułgarji, 
Czechosłowacji, Francji, Hiszpanji, Holandji, 
Jugosławji, -Falestyny, Fortugalji Rumunji, 
Szwajcarji, Turcji, Urugwaju, Węgier i Włoch. 
Przewóz odbywa się za pośredzsictwem samo- 
lotów. Połskłej Linii Lotnicze 


Północnej odbywa się samolotem do Paryża, 
dalej koleją i drogą morską; do Brazylii, Argen 
ltyny i Urugwaju samolotem do Paryża, dalej 
jkoleją do Tuluzy, a stąd co piątek samo- 
lotami linji powietrznej  Tuluza—Dakar—-Rio 
de Jameiro— Buenos Aires; do Palestyny sa- 
molotem do Stambułu dalej koleją. Do prze- 
wozu dopuszczone są paczki do wagi 10 kg., 
długości 100 cm, i nie przekraczające 50 cm. 
w dwóch innych kierunkach. Bliższych infor- 
macyj w sprawie opłat można zasięgnąć 
w urzędzie pocztowym Kraków 1 przy okien- 
ku przcznaczonem do przyjmowania przesyłek 
lotniczych, 


Bezwyznaniowym mają być 
odebrane paszporty. 


Osoby, deklarujace się jako bezwyznanicwe 
otrzymują specjalną. adnotację w pozycjach 
meldunkowych, zmieniającą dotychczasowe 
określenie wyznania. Jednak często się zda- 
rza, że w dowodach osobistych figurują te 
osoby dalej jako przynależne do poprzednio 
wyznawanej religji. W ten sposób bezwyzna- 
niowcy korzystają z pewnych przywilejów: 
z jednej strony nie mają żadnych obowiązków 
wobec gminy wyznaniowej, do której należeli, 
'z drugiej zaś mogą się legitymować paszpor- 
ltem z wymienionem wyznaniem, co im ułat- 
wia w niektórych wypadkach np. przy wstę« 
powaniu w zwiazki małżeńskie. Taki hezwy- 
znaniowy wyjeżdża na prowincję, melduje się 
|normalńie i bierze następnie ślub w kościele 
lub u rabina. 


Celem ukrócenia tego rodzaju spekulacji 


Asrolct i Mię- | moralnej wiadze zarządzą odbieranie u wszyst- 


rarunkowe przewioczło ją w ciężkim stanie da 
Szpitala św. Łazarza. Wójcika aresztowano. 


Kraków, dnia 2-go lipca 1928. 
Wtorek 3: Anatola, Helj. 
Środa 4: Ireneusza, Józ. Kal, 
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AKADEMICKIE OBOZY PRZYSPOSOBIE 
NIA WOJSKOWEGO. Minister oświaty w po- 
rozumieniu z państwowym urzędem wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowego 
przystępuje w roku bieżącym do zorganizowa- 
nia 2 obozów akademickich w. f. i p. w. Jako 
organ, współdziniający z odnośnemi władzami 
ministerjum W. F. i O. P. w porozumieniu z pp. 
rektorami wyższych uczelni powołało do życia 
główną komisję do spraw obozów akademic- 
kich w. £ ip. w. W roku obecnym zorganizowa 
ne będą 2 obozy na ogólną ilość 250 osób. Ter 
min rozpoczecia obozów, które odbędą się 
w Klewaniu na Wołyniu, wyznaczony jest 
przez władze wojskowe na dzień 16 lipca b. r. 
Uczestnicy obozów otrzymają bezpłatny prze- 
jazd w obie stfbny, oraz całkowite utrzymanie 
przez caly czas trwania obozów, t. j. przez 
3 tygodni. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA ZE 
SZCZAWNICĄ I KRYNICĄ. Z dniem 1 lixa 
b. r. urochomia Polski Związek Turystyczny 
komunikację autobusową luksusowym wozem 
turystycznym z Krakowa do Szczawnicy i z po 
wrotem. Przy tym kursie urządza Związek Tu- 
rystyczny wycieczki codziennie do Czorsztyna, 
stamtąd zjazd łodziami Dunajcem do Szezaw- 
niey, skąd. powrót do Krakowa. Wyjazd z Kra 
kowa o godz. 8.15, powrót do Krakowa o godz, 
21.15. Cena wycieczki 35 zł. od osoby, przy 
zgłoszeniu się najmnicj czterech uczestników. 
Z dniem 26 czerwca uruchomił Związek Tury- 
styczny dwurazową komunikację autobusową 
z Krakowa do Krynicy i z powrotem, to jest 
wyjazd z Krakowa rano o godz. 7.45, po po- 
tudniu o godz. 4 (16), wyjazd z Krynicy w tych 
samych godzinach, 

ZWALCZANIE ŻEBRACTWA. Miniter- 
stwo Pracy i Opieki Spolecznej opracowało 
przepisy wykonawcze do rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o zwalczaniu włóczę 
gostwa i żebractwa. Przepisy wprowadzają przy 
mus rejestracji żebraków. i obowiązek budowy 
przez samorządy domów pracy przymusowej i 
wolnej dla zatrudnienia żebraków. Osobny 
dziat poświęcony jest opiece funkcjionarjuszów 
P. P. nad włóczęgami. Policjanci mają nie do- 
puszczać do urządzania przez włóczęgów z uli- 
cy miejsc kwesty. 

ZA OPÓR WŁADZY — CIĘTY SZABLĄ. 
Adam Kaczmarczyk. robotnik, cięty został 
przez posterunkowego na Stadjonie wojsko- 
wym w lewą rękę. Zajście spowodowane było 
stawianiem oporu policjantowi. Rannego Ra- 
<zmarczyka opatrzył lekarz Pogotowia. 

DOROŻKA NAJECHAŁA wczoraj na ul. 
Garharskiej na 5-letnią Krystynę Trojańską. 
Dziecko, które doznało stłuczenia nosa i ran 
na brzuchu, odwiózł lekarz pogotowia do szpi- 
tala. 

NOŻOWCY PRZY PRACY. Ulica Cystersów 
w Dąbiu była wczoraj widownią krwawej bój- 
ki. Jacyś nieujęci dotąd nożowey poranili cięż- 
ko Mikołaja Siwarza. palacza i Aleksandra 
Wojnowa, robotnika. Obaj odnieśli szereg ran, 
ciętych i kłótych i zostali po opatrzeniu przez 


lekarza pogotowia przewiezieni do szpitala. 


NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Na uj. Starowiśl- 
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BÓJKA. W restauracji Pańczakowej przy 
ul. Król. Jadwigi powstała bijatyka, w czasie 
iktórej został pobity Antoni Kołaczkowski, ro- 
botnik. Zawezwane Pogotowie ratunkowe prze 
wiozło go do szpitala św. Łazarza. 


KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Katarzyna 
Noskowska, zam. przy ul. Karmelickiej 6 zgło- 
siła, że w dniu 30 bm. skradziono jej z niezam- 
kniętego mieszkania aparat fotograficzny i 
pierścionek. 

Beno Goldberg, zam. przy ul. Dajwór $1 
zgłosił, że dnia 30 bm. wlamano się do jego 


mieszkania i skradziono bieliznę i gotówkę 
500 zł. 
Stanisław Biel, konduktor tramwajowy 


zgłosił, że skradziono mu ze staxjt kolejowej 
w Krakowie zegarek męski, „Jmoga”. 

ROWERZYSTA NAJECHAŁ NA DOROŻ- 
KĘ. Stanisław Toporek z Niepołomic, jadąc 
rowerem na ul. Krowoderskiej najechał na do- 
rożkę konną Nr. 57, którą uszkodził, wyrzą” 
dzając szkodę 40 zł. 

SKALECZONA NOŻEM. W sobotę wieczór 
na ul. Pomorskiej została skaloczoną dwul:ro- 
tnie nożem Zofja Rupniewsk2, prostytutka, 
T zez swego kochanka niestwisrdzonego na- 
zwiska. Rnupniewską opatrzvło Pogotowie ra- 
*ulkowe, poczem pozośtawiosg ją opiece dw 
mowej. 

PUZO ZH 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


WYKŁAD JANA PIETRZYCKIEGO 
W RADJO. 


We wtorek 3 bm. o godz. 5 popołudniu 
wygłosi do mikrofonu radjostacji krakowskiej 
znany literat Jan Pietrzycki wykład na intere- 
sujący temat: „Czarodzieje na dworach kró- 
lów polskich“. 

at a 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOSCIELE SIÓSTR WIZYTEK w pa- 
tronalną uroczystość Nawiedzenia N. Marii P. 
dn. 2 lipca odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
z całodziennem wystawieniem Najśw. Sakra: 
mentu w następującym porządku: wstępne Nie- 
szpory w Niedzielę o godz. 5-tej; w pomiedzia- 
łek: Prymarja o 674, ciche Msze św. o 7-mej 
Wotywa o 9-tej, uroczysta Suma o 10%. Po 
połudnu Nieszpory z kazaniem i procesją o g. 
4%. i 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „Moja panna mama“, 
Wtorek: „Fenomenalna umowa“. 
Środa: „Fenomenalna umowa“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Dusze dziecięce oskarżają was. 
SZTUKA: „Flirt na plaży”. 

UCIECHA: „Peusjonarki*. 

NOWOŚCI: „Gwałtu co się dzieje* (Harold 
Lloyd). 

CORSO: 1) Tajemniczy skarb. 2) Fałszywy 
Książę. 

WARSZAWA: „Zwyciężony wróg kobiet" 


Ruch wydawniczy. 


ORGANIZACJA ADMINISTRACJI GMIN- 
NEJ. Nakładem prezydjum m. ukazał się V-ty 
tom Ztioru ustaw i rozporządzeń Gminy mia- 
stę Krakowa, zawierający przepisy o organiza- 
cji administracji Gminy miasta Krakowa — 
W najbliższych tygodniach opuści prasę tom 
IV., zawierający przepisy ogniowe, drogowe 1 
komunikacyjne. Wydawnictwa te nabywać mo- 
żua w Biurze prezydjalnem Magistratu. 


P. K. U. E.: Katalog prasowy „Para“ jest 


do nabvcia w Poznaniu, Aleje Marcinkowskie- 


— dzynarodowego Towarzystwa eglugi WED. bezwyznaniowych ich dowodów osobi. | nej zasłahła nagle Albina Rumińska. zam. 
i s 


nej. stych `O ile będą chcieli otrzymają je z adno- |przy ul. Zwierzynieckiej, Rumińską zaopieko- 


Transport paczek pocztowych do Ameryki tacją „bezwyznaniowy*, Zmusić ich do zaopa- |'wało się Pogotowie ratunkowe. —ay— 
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GROS NARODU" z dnia 3-go lipca 1928. 


3-ci dzień zlotu młodzieży katolickiej « 


Ostatni dzień zlotu Stowarzyszeń Młodzieży | Na tych fundamentach młodzież katolicka ma 


Polskiej rozpoczął 
Marjackim. 

Q godz. 10-tej odbyło się drugie plenarne 
posiedzenie w sali teatru przy ul. Rajskiej. 
Za stołem prezydjalnym zasiedli: ks, biskup 
Rospond, b. sen. Adelman, gen. Gąsiecki. Pre- 
zydjum otrzymało od p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i min, Piłsudskiego życzliwe oldpo- 
wiedzi na wysłane w ub. piątek telegramy hoł- 
downicze. 

Głównym mowcą był prof. Gołąb, który 
w swym referacie przedstawił ideały młodzie- 
ży katolickiej i drogi, któremi do tycn ideałów, 
iść należy. Prelegenta nagrodzono Vurzl:wemi 
oklaskami, 

Po referacie i produkcjach orziestry uchwa- 
lono trzy rezolucje. Pierwsza wyraża podzię- 


się Mszą św. w kościele 


budować silną, gosrodarną, karną w sobie 
Ojczyznę. Do pracy tej młodzież iść winna 
z hasłem „Módl się i pracuj", 


8 
Po przemówieniu p. Adelmana udzielił ks. B 


biskup Rospond uczestnikom zlotu swego bło- 5% 
gosławieństwa. 

Opuściwszy teatr udała się młodzież w po- a 
chodzie pod pomnik Jagiełły. Tu przemówił p. 
dyr. H. Pachoński. 

Mowca przypomniał młodzieży że pomnik, 
dokoła którego się zgromadziła, postawiono 
(na pamiątkę bitwy pod Grunwaldem, Nasi 
praojeowie okazali wówczas niezwykłe męstwo 
a także wielką religijność; całe wojsko śpie- 
wało hymn „Boga Rodzica“. Nabożeństwem 
i pobożną pieśnią rozpoczynano wtedy najwa- 
żniejs ze sprawy. Dziś niestety w naszej ojczy- | 
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ROK założenia 1848. 


wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 


ORGANY w Polsce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik Riernacki 


w Wiocjzawku * 
Kaiiska 17, — Tel. 209, 


Technika i intonacja na naiwyż- 
szym poziomie światowym. 


Budowa oryvanów tylko w nailes- 


kowanie tym, którzy okazaii pomoc, druga ,Źnie szerzą się hasła antyreligijne. Na to nie 
wzywa całą młodzież do wstępowania w szere- można patrzeć spokojnie. Dlatego z dumą pa- 
gi Stowarzyszeń, trzecia wyraża podziękowa-, trzy mowca na te rzesze młudzieży. Oma bę: 


nie tym druhom, którzy pracują w organizacji | 
już od 10 lat 

Następnie młodzież odśpiewała pieśń: Hej, 
do apelu stańmy wraz, budować Polskę nową”. 

Przemówienie pożegnalne wygłosił im. 
prezydjaum b. sen. Adelman. Młodość — mó- 
wił to polot, to potęga, która może po- 
pchnąć świat na nowe tory. Te tory muszą być 
jednak ku górze skierowane, skrzydłami win- 
na być myśl o Bogu. a bodźcem praca dla spo- 
łeczeństwa, dla tych, którzy po nas przyjdą. 


dzie jak niegdyś przodkowie pod Grunwaldem, 
bronie ideałów katolickich i narodowych, 
Mowę swą zakończył dyr. Pachoński okrzy- 


kiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i młodzie == 


Sukces lotników polskich 


ży. 

Ostatnie, jędrne przemówienie wygłosił p. 
Jaroszewski z Poznania. Potem rozległą się 
pieśń „Boże coś Polskę*. Następnie młodzież 
rozeszła się do swych kwater, a potem opuści- 
ła Kraków, uwożąc z sobą wspomnienia pięk- 
nych dni zlotowych i gorący zapał do dalszej 


> 


Dziś bowiem zakładamy dopiero fundamenty. | pracy pod katolickim sztandarem, 


Para. 


Program stacyj radjowych. 
| Wtorek, dnia 3 lipca 1928. 


Kraków. (566). G. 12 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17 Fogadanka dla rodziców i wy 
chowawców: Dr. A. Bressowa: „Jan H. Pesta- 
dozzi a pedagogika współczesna”. 17.25 Od- 
czyt p. ti „O zawodach prawniczych. m 
w sądzie i wolnych zawodach”, wygł. dr. H. 
Szatkowski. 18 Transmisja z Wa rszawy. 19 
Rozmaitości i komunikaty. 1930 Transmisja 
komunikatu rolniczego. 19.50 Transmisja z ©- 
pery Poznańskiej, 22 Transmisja komunikatów“ 
m Warszawy. 22.30 Transmisja muzyki tane- 
«zmej. U 
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Pożegnanie posła Olszowskiego 
w Berlinie, 


Berlin PAT. W salonach pos, pol. w Berli- 
odbyło się pożegnanie odjeżdżającego 
z Berlina ministra Olszowskiego, przez urzędni- 

ków poselstwa i konsulat generalny, Krótkie 
serdeczne przemówienie pożegnalne wygłosił 

do ministra Olszowskiego, odjeżdżającego na 
inną placówkę, radea legacyjny Wyszyński, 
życząc p. ministrowi owocnej i szczęśliwej pra- 
cy na innym posterunku. Minister Olszowski 
podziękował zebranym za współpracę, dzięki 
której stosunki polsko-niemieckie uległy w cią- 
gu tych pięciu lat poważnej zmianie na lepsze 
i ze swej strony w serdecznych słowach po- 
żegnał urzędników poselstwa w Szczególności 
zaś radcę emigracyjnego Dalkora, który ró- 
wnież w dniach najbliższych opuszeza Berlin, 
przeniesiony na stanowisko radcy emigracyj- 
nego przy ambasadzie w Paryżu. Ministrowej 

Olszowskiej wręczono na pożegnanie piekny 

bukiet kwiatów. 


nie 


ZY ESY ODRZ 
damskie i dziecinne 
skarpetki męskie 


DORCZOCHY w wielkim wyborze 


oraz wszelkie przybory do szycia poleca 


ZOFJA AKSAROWA Kraków 


ulica Wiślna L. 4 


OTWARCIE DROGI KRAKÓW—OJCÓW. 


W niedzielą odbyło się w Ojcowia uroczyste 
otwarcie szosy. łączącej Kraków z pięsną do- 
dirą Prądnika. Rano odbyło się uroczyste na- 


nw i | 


Członkowie i symnatycy 
Ch. D. pamietajcie o 


bożeństwo, po południu zabawa, wiœzorem| PRUNDU SZU PRASOWYM 
zaś koncert i bal. Na uroczystość otwarcia i - 
podążyły liczne rzesze krakowian. stronnictwa. 


Kraków 


> Kraków 
św. Gertrudy 5. 


Gertrudy 5. 


Ki BD Wanda oG 


n DZIS I CODZIENNIE ESET 
Rewelacja XX. Wieku. — Arcydzieło filmowe produkcji ienieko-polskie 


jecioce askaria i 


Wstrząsająca tragedja naszych czasów. 
Główne role kreują: Natalja Iisienko, Claire Rommes, H, Zawiszanka, 
F. Sym i Albert Steinrück. 
Film ten jest sensacją bieżącego sezonu, a to ze względu na rzeczywiście niezwykły 
temat, daleką od wszelkiego szablonu fascynującą treść i żywą przeimującą grę artystów 
Porywające tempo akcji! Imponuiąty rozmach reżyserji, 


Poczatek o oodzinie : 9'ŁU wieczór, w niedzie © 


GI 


padku WO 


Walter Rila 


swięta v «o 'zinie i nonaludnin 
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Paryż. PAT. Na wielkie uroczytsości lotnicze 
zorganizowane na placu Vincenne pod protek- 
toratem syndykatu prasy francuskiej, przewi- 
dziane było wezoraj w południe przybycie 
eskadr lotniczych Belgji, Turcji. Rumunji. Pol- 
ski į innych krajów. Pierwsza przybyła gorąco 
oklaskiwana przez publiczność eskadra polska 
złożona z 2 samolotów. Załogę szmolotów sta- 
nowili: pułk. Senderek. majorowie: Makowski, 
Wideń; majorowie obserwatorowie: Rychłow- 
ski. Kalinowski i Fryzer. Eskadra polska od- 
leciała z Warszawy w sobotę o 6 :2n0 1 przy- 


7 ada czak żę baóda 28003 


Hapcitsze męskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goepperta Hücklai BERTI 


poleca 


ANTORE JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. HMarków. 


D064%69%0600806606 cocooosozczck 


900099006 056003. 
n002000000360006 
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POSEŁ OLSZGWSKI OPUŚCIŁ BERLIN. 

Berlin. Poseł polski w Berlinie minister 
Olszowski odjechał w sobotę o godz. 6 wiecz. 
do Warszawy. Na pożegnanie wyjeżdżającego 
posła zebrała się na dworcu niezwykle liczna 
grupa osób. W imieniu przebywającego na ku- 
wacji ministra Stresemanna przybył na dworzec 


R 


szym gatunku, całzowicie w krajo, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty. 


była do Vincenne punktualat» © 3.80 popol. * 
w chwi przybycia prezydenta Doumargue'2. 
Lotnicy -.asi przedstawieni zostali p. prezy Gen- 
tomi, który gorąco winszował im sukcesu, s 


CHYBA JUŻ? TERAZ POLECĄ 
Paryż. (PAT.) Lotnicy polscy majorowie 
qdzikowski i Kubala przybyli dziś o 17 godzi- 
mie do Le Bourget na transatlantyckim apara- 
«ia „Marszałek Piłsudski". Zamierzają oni wy- 
startować we wtorek lub środę do Noweg 
Jorku pmez Azory. 


O 1 ETZ r EJB 
iwicemiuister Schubert. Pozatem niemal cały 
[korpus dyplomatyczny z nuncjuszem msgr. Pa- 
telim i ambaeadorami angielskim, francuskim, 
amerykański i tureckim na czele, urzędnicy 
poselstwa i konsulatu, oraz przedstawiciele 
kolonji polskiej w Berlinie żegnali odjeżdżają 
cego ministra wraz z małżonką. 

aE TEO DE PON "OWY 2 | TR MA. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
N arodu“ 


egzemplarzy „Głosu 
należy równocześnie nadesłać 
20 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 19 gr. 


odegzamplarza? 


a 


Wiadomości sportowe. 
Polska-Szwecja 2:1 (1:1) 


Katowice. — W meczu międzypaństwo- 
wym piłki nożnej Foistka — 


tyła drużyna polska, bijąc Szwedów 2:1 (1:1). 


Szwecja zwycię- | 


“amiki ġa Poski siszelślii Kuchar ł Sfar 


, 


— 0 


l. F.6. nie stawił się na mecz. 


ZEE — Mecz pomiędzy Warszaw.an 
F. C. mie odbył się z powodu niesta- 
Ak się I. F. C. Wzsszawimyka wygrała wał 
Kkowerem 3:0. 
Warszawa. — Legja — Warszawianka 8 
Toruń. — T. K. S. — £. K: S. 2:0 ie 
Lwów. — Wisła — Pogoń 1:1. 


"2: 
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POLSKI REKORD W DYSKU POBITY. 

Warszawa. — Kpt. Baran (Pogoń) pobil 
rekorl Polski w dysku i osiągnął miniwuw 
| olimpijskie. rzucając dyskiem 44.20 m. 


ZAWODY POL. PAŃSTW. WOJEW. 
KRAKOWSKIEGO. 

W Krakowie w niedzielę o godz. 3 po poł. 
na Stadjenie wojskowym odbyły się zawody: 
Policji Państwowej Woj. Krak. Zawody wyka- 
zały dużą sprawność uczestników w skokach, 
biegach, rzutach dyskiem i kulą. Zwycięzcy 
w poszczególnych zawodach otrzymali nagro- 
dy. Wyróżnił się zwłaszcza Tyrkiel, który 
zwyciężył w biegu na 200 m. i 400 m., brał 
udział w zwycięskiej sztafecie, zwyciężył ró- 
kwnież w skoku wdał i wzwyż. Pozatem wybił 
się Majkut w długich biegach na 3.000 m. i na 
5.000 m. Majkut biegł również w zwycięskiej! 
sztafecie 4X100. Na zawody przybyli między 
innymi: gen. Smorawiński, starosta grodzki 
i oziadosz i kom. pol. Pilch. 


Apteka i im. Królowej Jadwigi (Ńaprzeciw i Śr dwa) Magistra dózela a WEROSA 


poleca: 
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Wszelkie środki lecznicze 
krajowe i zagraniczne, 


ANTIVIRUS 


z Zakładu prof. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia 


Adres taiesraficzny : Antekarz Konerski. 


Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwiarząt 


Kraków, ulica Karmelicka 9. telefon 2383. 


BESREPKA 


Dr. O. Bujwida. 


lub pespieszną przesyłką 
Konto Czekowe P. K O. 


poleca: 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. 


świeże wody mineralne krajowa i zagraniczna. 


edwroeimną pocztą 
Kraków 


ksiejową. 
Nr. 406.801. 


"Str, 4; 


"TS. L. w 


GLOS NARODU” z 


roku 1927. 


Pomoc dla szkół polskich zagranicą. 


Zarząd Główny interesował się żywo losem 
olaków poza granicami Państwa Polskiego, 

zwłaszcza emigrantami we Francji. Utrzymywał 
więc żywy kontakt z organizacjami uchodźcze- 
mi oraz z poszezególnymi działaczami wśród 
Polonji na obczyźnie. Pomagał też, posyłając 
książki i bibljoteki na ich ręce, w rəzwoju 
i podtrzymaniu życia kulturalnego wśród tam- 
tejszych Polaków. 

Ogółem czynnych Kół TSL. było w roku 
1927 278, z tego nadesłało sprawozdania 260. 
Ze skrupulatnego obliczenia wynika, że ilość 
członków TSL. wynssiła z końcem roku 1927 
razem 25.766. Daleko więc jesteśmy od liczby, 
jaką sobie zakreśliło TSL. dwa lata temu na 
Zjeździe TSL. w Stanisławowie, żę musi być 
100 tysięcy członków. Gdyby jednak to „muwi“ 
stało się hasłem każdego członka TSL., liczbę 
tę zdołanoby osiągnąć w krótkim czasie. 

Obroty kasowe podało 237 Kół (w r. 1926 


dnia 3-g0 lipca 1928. 


organizują kursa różnego typu i rodzaju. Chóry, 
orkiestry, audycje radjowe, Kółka amatorskie, 
to wszystko dowody życia i ruchu, świadczące 
o żywotności Kół. 

Ogółem Koła odbyły 1710 posiedzeń Zarzą- 


niosły kwotę 1,502.576 zł. 86 gr. Rozchody |dów i 251 wałnych zebrań. Przypada przeto na 


wyniosły w r. 1027 ogółem kwotę 1,414.194 zł. 


jedno Koło 8'2 posiedzeń, czyli, że praca miała 


54 gr. (w T. 1926 — 944.664 zł. 94 gr. Pozosta- |charakter wysiiku Zbiorowego. 


łość gotówkowa w kasach Kół TSL. wynosiła 


W r. 1927 utrzymywało TSL. w całości 12 


z końcem roku 1927 — 148.382 zł. 02 gr. (w ræ |szkół średnich; szkół powszechnych utrzymy- 


ku 1926 — 107.102 zł. 41 gr.). 

Te ostatnie cyfry 
o wielkiej ofiarności społeczeństwa na 
TSL., O popularności idei TSL. i o normalnej, 
planowej, obliczonej na przyszłość gospodarce 
finansowej Kół. 


wanych w całości i częściowo przez TSL. było 


świadczą najdobitniej |w roku sprawozdawczym 39, wszystkie na tere- 
cele |nie wschcd, Małopolski, tam, gdzie ze względu 


na małą liczbę Polaków szkoły polskie zostały 
zwinięte Szkół, pozostających pod opieką Kół 
TSL. wymieniają sprawczdania 149. Są t3 szko- 


Ogółem sprawozdania Kół dostarczają bar- jły, mieszczące się w budynkach szkolnych, bę- 
dzo wiele ciekawego materjału szukania no- jdących wiasnością TSL. — TSL. też dostarcza 
wych dróg i metod w działalności, ciągle wy- |mieszkania dla nauczycieli oraz oddaje do uży- 
tężejącej pracy, by iść z tempem życia i dosto- |tkowania nauczycielstwu parcele przy szkołach, 
s, wać się do jego potrzeb. Wiele Kół nawią- (będące własnością TSL. Również pamiętano 
zało kontakt z „Przysposobieniem Wojskowem'. |o szkołach polskich za granicami Państwa i na 


Nr. 178. 


pozatem 
w Qzechosłowacji, Jumosławji, Łotwie, Niem- 
czech, Danji i Szwecji. 

Wszędzie wreszcie, gdzie istnieją Koła lub 
Czytelnie TSL. była żywa współpraca pomiędzy 
Towarzystwem a pracą szkolną nauczycielstwa. 
Objawiała się ona czy to w formie pomocy dla 
biednej dziatwy przez dostarczanie książek 
i odzieży, urządzanie dla dziatwy „Gwiazdki 
lub uroczystości „św. Mikołaja”, pomoc finan- 
sową w urządzaniu wycieczek szkolnych, wrę- 
szcie obdzielanie szkół bibljotekami szkolnemi. 
Łącznikiem pomiędzy szkołą a Towarzystwem 
jest i było zawsze nauczyciełstwo szkół pow- 
szechnych, z kiórego szeregów rekrutują Się 
główni i najbardziej oddani TSL. wspóipra- 
eownicy. 

Całe sprawozdanie jest dowodem wzrasta- 
jącej dyscypliny organizacyjnej, która osłabiona 
przez wojnę, Stoi już dzisiaj bardzo wysoko 
i dzięki energji Zarządów Kół wzrasta z dniem 
każym. Niech cyfry i fakta będą najlepezemi 


inne tworzą drużyny sportowe, by młode po |wszelkie prośby, posyłano zawsze komplety isłowami uznamia dla tych Kół, które potrafiły 


kolenie wciągnąć w orbitę idei TSL. Również [książek szkolnych. bibljoteki szkolne, pomoce 
znać wielki postęp w zakresie wyszkolenia za- szkolne i wydawnictwa TSL. Pomoc skierowa- 


220 Kół, w r. 1925 — 197). Dochody Kół wy-|wodowego. Koła otwierają szkoły zawodowe, na była głównie dia szkół polskich we Francji, 


poleca 
-a 


R P3 
SA G A. 


cjami. Harbin w Chinach 1928. Str. 222 w 8-ce 


większej. Printed on the „Harbin Daily News“ 


wytężyć całą energję, by jaknajwięcej dorzucić 
do skarbca narodowej kultury i oświaty. 
KONIEC. 


ul. św. Krzyża) 


0. AD. TANQUERBY: Zarys teologji ascetycznej i mi- POLACY NA DALEKIM WSCHODZIE. Z 53 ilustra 
stycznej. Z trzeciego wydania francuskiego prze- 
łożył Ks. Piotr Mańkowski, arcybiskup enejski. 
Kraków 1928. Tom XVII i XIX. 


snema nua 


C. SS. R. — 2) Rozmyślania na każdą porę roku. 
Przełożył z włoskiego tensam. — Nakładem Księ- 
garni Powszechnej. Włocławek 1927 r. 


jednak  wspierano szkoły polskie 
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„Bibljoteka 
życia wewnętrznego“, 2 tomy. stron 489 i 818. S*. 
Cena egzempl. brosz. zł. 12. opr. zł. 16. 
Tanquerey niewątpliwie należy do czołowych przed. 
stawicieli katolickiej myśli teologicznej, Wszystkie 
zalety jego prac naukowych znajdują się także w tym 
podręczniku, omawiającym w sposób zwięzły i treści- 
wy to mnóstwo zagadnień, jakie zawiera w sobie 
ascetyka i mistyka. Jakkolwiek zwraca się on 
w pierwszym rzędzie do kierowników duchownych, to 
przecież każdy, inteligentniejszy znajdzie w nim po- 
żądany całokształt umiejętności ascetyki i mistyki. 


WIĄZANKA MIRRY. Rozmyślania na cześć Przenaj- 


świętszej Męki Zbawiciela i ćwiczenia duchowne. 
z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane. Wydanie 
piąte. Lwów 1928. (Stron xI + 314 w formacie 
książki do nabożeństwa). Cena egz. zł. 2. 
„W języku francuskim książeczka ta doczekała się 
przeszło dwudziestu wydań. Mamy więc nadzieję, że 
i u nas pobożne dusze zasmakują w tych „pełnych 
namaszczenia Bożego medytaciach*. (Wstęp). 


. DR STANISŁAW ŻUKOWSKI: Prostujcie drogę 


Pańską. Krótkie nauki niedzielne. — Nakładem 
autora. Lwów 1928, Stron 336 w 8-ce. 

Cena egzempl. brosz. zł. 10. 

Autor w naukach tych odbiega od szablonowej formy 

nauk kazalnych; uczynił on to rozmyślnie. by podać 


„printed by L. Abramovich). 


Press Harbin - China. (The illustration and cover 
Cena egz. zł. 10. 


Książki tej nie można wręcz czytać bcz wzruszenia: 
wszak jest to książka. wydana przez „Komisję czynną 
Organizacji Polskich w Harbinie (Chiny)*, i druke 
wana poiskiemi czcionkami w Chinach! A opowiada 
ona nam o dzielnych Rodakach. których 
los zagnał „na koniec świata”, a jednak nie przestali 
oni tam garnąć się do swego Kościoła rzymsko - 
katolickiego i do Polski. Nabycie tej książki, to 
zaiste patrjotyczny czyn, 


. PIOTR LIPPERT T. J.: Z duszy do duszy. Listy 


duchowne do dobrych ludzi Z niemieckiego ory- 
ginału przełożyła Krystyna Zaleska. 
Kraków 1928. — Nakład Wydawnictwa Księży 
Jezuitów. — 240 stron. w 8-ce zwykłej. 
Cena egzempl, brosz. zł. 2.50 
Autor tej zaiste złotej książki zasłynął jako jeđor 
z najbardziej wnikliwych znawców duszy współ- 
czesnego człowieka wykształconego oraz jako nader 
szczęśliwy wyraziciel głębi myśli religiinej za pomocą 
śwetnej formy pisarskiej. Te warunki pozwoliły mu 
w sposób wręcz Świetny rozprawić się z t, zwanemi 
trudnościami, które dzisiejsza inteligencja tak czesto 
odczuwa, gdy jej przychodzi ustosurkować się da 
życia religijnego. 


Cena egzempl. brosz. zł. 1.60 i 1.50. 


Kto chce, żeby mu na drodze życia pomocną 
była książka nie byle, jaka, lecz pisana przez wiel- 
kiego Świętego i Doktora Kościoła, ten niechaj sobie 
nabędzie te książeczki, owiane dziwnym urokiem, 
właściwym wszystkiemu, co pozostawili po sobte 
Święci Pańscy. 


X. TEOFIL BZOWSKI: Dobrzy ludzie. Chyrów. Wy- 


dawnictwo Sodalicji Konwikiowej. — Stron 96, 
w 8-ce większej, Cena egz. brosz. zł. 3. 


„Młodzież szuka praktycźnych przykładów. Pragnę 
podać jej ich garstkę*. Że garstka to dobrze wybrana 
i podana, za to ręczy nazwisko długoletniego wy- 
chowawcy i co najważniejsze, oddanego miodzieży 
przyjaciela. 


NIKODEM LUDOMIR CIESZYŃSKI: Raczniki 
Katolickie (z 34 ilustracjami) na Rok Pański 1928. 
Rok VI. Współpracowali XX. Dr Korzonkiewicz 
Jan (Austija), Dr Zygmunt Piich (Francja) i Ign. 
Posadzy (Ziemia śŚw.). Nakładem autora. 
Poznań 1928. Cena egzempl. brosz. zł. 14. 


„Roczniki* X. Cieszyńskiego zdobyły sabie już 
prawo obywatelstwa w Polsce (i zagranicą) do tego 
stopnia, że wystarczy stwierdzić ukazanie się szóstego 
z rzędu nader pożytecznego przeglądu najważniejszych 


h 


w sposób zwięzły budulec odpowiedni. właściwe do- 
branie formy pozostawiając indywidualizmowi kazno- | ŚW. 
dziejów. (Z Przedmowy Autora). 


Wysyłka na prowincje oćwro!na. 


wydarzeń w świecie katolickim, aby wywołać 
powszechne zainteresowanie się niemi. 


Wysyłka na prowincję odwrotna. 


ALFONS MARJA LIGUORI: 1) Myśli pobożne. 
Przełożył z włoskiego: O. Władysław Szełdrski 


EDGAR WALLACE: 66 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


— Pan ma na myśli Malpasa? A więc 
to ona była damą w hotelu Regency? 

Mr. Smith skinął głową. 

— To była drobnostka. Główny atak 
przypuścił w parku na Obwodzie. Miss Bed- 
ford cieszy się wielką popularnością. Jest to 
już trzeci człowiek, który próbował ją por- 
wać i trzeci, któremu się to nie udało. Mam 
wrażenie, że będę na pogrzebie czwartego. 
Ona jest „tabu“ dla każdego uczciwego zło- 
dzieja. 

Zdaje się, że nie miał już nie więcej 
do powiedzenia, gdyż zabierał się do odej- 
ścia. 

— Odchodzę — rzekł — spełniwszy to, 
co uważałem za swój obowiązek. Pani mład- 
sza: siostra, Mrs. Elton jest rzeczywiście cza- 
rodziejką. e 
$ Nie kładł specjalnego nacisku na słowo 
„młodsza, ale Marcin zrozumiał. że użył mo 
rozmyślnie, to też po jego odejściu zwrócił 
się do żony: 

— Smith spodziewa się „łapówki”, Mam 
wrażenie, że będzie milczał. jeśli mu damy 
dwieście tysiecy — może więcej. Wszystko 
zależy od tego, co stanie sie z Audrey. 


ROZDZIAŁ XLVI. 
W mieszkaniu Dicka. 


Mimo zgiełku ulicznego. turkotu przejeż- 
dżających wozówi pandemonium trąbek au- 


Wydawca ża ,, 


tomobilowych oraz nawoływań chłopców 
sprzedających gazety, mieszkanie Dicka |ny garnitur. czarne pantofle, kolorową ko- 
Shannona na Haymarket było dla niego za- |szulę, biały kołnierzyk... w kieszeniach miał 
cisznem schronieniem. Ucho może przywy-|7 funtów, 200 franków i bilet z Paryża, wy 
knąć do dźwięków, które zrazu ogłuszają |danv przez Instone Line (Uwaga: W dniu 
i budzą niepokój, a raz już przywykłszy do ¡swojej śmierci udai się Tonger aeropianem 
nich na nie nie reaguje. do Francji, aby doręczyć list pod nieznanym 

Pierwszym dowodem. że wypadki na |jadresem i wrócił tegoż dnia). stary. zloty ze 
Portman Square rozstroiły nerwy Dicka |garek, Nr. 984.371, złoty łańcuszek, dwa 
Shannona było odkrycie, że zaczyna zwra- |klucze, portfel, w którym znaleziono receptę 
cać uwagę na hałas uliczny, który go' dra- |na bromek potasu. (Uwaga: receptę wydał 
znił i gniewał. mu dr. Walters z ulicy Parkowej. gdyż Ton- 


„Tonger ubrany był w szary bawełnia-|go w portfelu, o czem świadezylo skórzane 


pudełko. 

Rzeczy znalezione przy zwłokach Lake- 
ra i nieznajomej nie przedstawiały nie cieka- 
wego. Również i papiery Marshalta, które 
Dick przeglądał, przed przybyciem prawni- 
ka nie daly mu żadnych wartościowych 
wskazówek. Shannon zasięgnął informacyj 
co do stanu majątkowego zmarłego, każąc 
przedstawić rachunki bankowe. Wynikało 
z nich, że majątek Marshalta nie był zbyt 
wielki, a dochody z kopalń minimalne. wo- 


Zajęty był chłodnem rozpamiętywaniem |ger skarżył się na bezsenność i rozstrój ner-|bec złego stanu przedsiębiorstw, którym 
wszystkich okoliczności odnoszących się do|wów), „trzy banknoty pięciofuntowe i trój- |przeważnie groziło bankructwo. 


zniknięcia Lacy Marsbalta i śmierci jego |kątny wytrych“... 
sługi i naznaczył na leżącej przed nim ćwiart Diek spojrzał na sufit. Wytrych? Tak, 
ce papieru cztery ogniwa łańcucha, których |ten zrobiony w domu wytrych zwrócił już 
nie mógł połączyć w jedną całość. przedtem jego uwagę, ale chociaż go zatrzy- 
Pierwszym og | wem był trup mężczyzny, | mał u siebie w nadzieji, że widok jego nasu- 
wyłowionego z rzeki w mglistą noe. Drugim |nie mu przypuszczenie, do jakiego celu słu- 
kobieta znaleziona w parku bez życia. Trze- |żył, nie. zdołał rozwiązać tej zagadki, 
cim, Śmierć Tongera, a czwartym zgon Mars pó > 
halta. ] Otworzywszy małą szafkę w rogu poko- 
Stanford był nowym czynnikiem, które- |1% wyjął z niej plaskie FEE i poddał 
go dotąd nie brał pod uwagę; ciemną syl- wytrych howęórnyna oRę IA 1,424 padali 
wetką na drugim planie, znaną doskonale | 7 szkła powiększa jącego. ZA adali 
policji ale utrzymująca stosunki z temi ko-|79 JUż I RPEGAIE wg iR hos a iE 
lami przestępców, z któremi łączyć mogła ściowych ' objaśnień. _ ziął do ręki Ma a 
instrument, przyglądając mu się z ciekawo- 


Mars ko je najomość z Dor ; > : 
oR tylko. jego „znajomo Ą ścią. Miał cztery cale długości, tępy koniec 
Zaczął przeglądać luźno ułożone kartyj! rękojeść, jak w korkociągu. Dick, który 


poznał w nim dzieło niefachowca, domyżślił 
się, że sporządzony być musiał w pokoju 
przeznaczonym na magazyn, w którym zna- 
leziono szrubsziak: i pilniki. Ale w jakim ce- 
u? 

Płacką rączkę można było odjąć. Mimo 
to kształt wytrycha uniemożiiwiat noszenie 


rękopisu maszynowego, którego treścią były 
losy Lakera, mniej lub więcej dokładne szcze 
góły. odnoszące się do nieznajomej z parku, 
a przedewszystkiem okoliczności. w jakich 
nastąpiła śmierć Tongera. Czytał je, jakby 
chcąc przypomnieć. to wszystko sobie cho- | 
cia umiał na pamięć prawie każde słowo. 


Także oględziny w domu Manshalta nie 
pouczyły go o niczem. Odłożył raporty po- 
licyjne, napełnił i zapalił fajkę i rozparłszy 
się wygodnie w krześle, zaczął dumać. 

Nagle drgnął i spojrzał w stronę okna. 
Usłyszał brzęk szyby, w którą ugodził ka- 
mień. Był to wczesny jeszcze wieczór tak, 
że metoda zwrócenia jego uwagi w ten spo- 
sób. wydała. mu się zupełnie niestoeowną. 

Odsunawszy firanki, otworzył okno i wyj 
rzał na ulicę, ale zobaczył tylko spieszących 
się wśród deszczu przechodniów. Trochę da- 
lej kilku robotników zakładało nową rurę 
gazową, o czem świadczyły kupy wykopanej 


|świeżo ziemi. Wrócił do pracy. Zaledwie 


usiadł, przekonamy, że musiał to być kamień 
rzucony przez koło przejeżdżającego obok 
wozu, sygnał odezwał się znowu. Tym ra- 
zem wyszedł na ulicę, nie zauważył jednak 
nie podejrzanego. Zaczekaż chwilę, zamknął 
bramę i wróciwszy do pokoju. zadzwonił, 
na swego służącego. który był rówmocześnie 
lokajem, szoferem, posłańcem i kucharzem. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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